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Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
1938
Melchior Wańkowicz (1892–1974)
Produkuję poczucie psychiczne obywatela
Rasa pisarza, jego temperament, duma narodowa, optymizm – szczerością tchnący – stworzył nowy polski typ reportażu przemysłowego. I to jest bezsprzeczną zasługą Wańkowicza – ta jak gdyby pionierskość jego reportażu.
 B. S. S. w „Kurierze Warszawskim”, 19.01.1938 r.
 Książka chwyta swoją werwą pisarską. Jest to pierwszorzędna pomoc dla nauczyciela Polski współczesnej.
 Z. K. w „Wiadomościach Historyczno-Dydaktycznych” 1938, nr 2
 Jest to entuzjazm na rzecz dynamizmu polskiego.
 Adam Uziębło w „Narodzie i Państwie”, 6.02.1938 r.
 Wizja Polski szczęśliwej, Polski przyszłości ujęta w ów tak dobrze znany styl wańkowiczowski; styl dramatyczny, wibrujący, ekspresyjny; styl stwarzający nową koncepcję pisania o sprawach ekonomicznych w Polsce.
 „wi” w „Kurierze Porannym”, 14.01.1938 r.
 Jak widać, cykl reportaży Melchiora Wańkowicza o budowie Centralnego Okręgu Przemysłowego rzucił na kolana wszystkich. W ciągu roku wyszły cztery wydania Sztafety, poprzedzone broszurą COP – ognisko siły. Był to nie tylko reporterski fresk o tworzeniu się nowego centrum przemysłu, ale i syntetyczny obraz wysiłku Polski po 1918 roku, która nadganiała gospodarcze zapóźnienie.
 Dlatego czując temat jak narastanie nowego słoju w drzewie narodowym, dałem tej mojej książce tytuł Sztafeta. Jutro już ta sztafeta będzie dalej niż książka, pojutrze jeszcze dalej.
 W czwartym wydaniu, które ukazało się na chwilę przed wybuchem drugiej wojny, Wańkowicz napisał, że trzy poprzednie nakłady, które rozeszły się w kilka miesięcy, wskazują, jak bardzo czytelnik potrzebował wiadomości o „polskiej planowanej pracy”.
 Kraj jest spragniony, by go przeorała praca. Praca ma tę cudowną właściwość, że przyda się każdej orientacji, każdemu rozwiązaniu. Kto pracuje – rzadko błądzi. I zawsze zdobywa tytuł – jakiego jest wart.
 W czwartym wydaniu jest w spisie treści element, którego nie ma w wydaniu najnowszym, z 2012 roku. Otóż każdy rozdział opatrzony jest hasłem precyzującym, czemu jest poświęcony: Praca, Sandomierz, Energia wodna, Stal, Ruda, Celuloza, Nawozy sztuczne, Myśl gospodarcza, Teletechnika, Wytrwałość itd. Wańkowicz oświadczył, że tymi reportażami on sam także produkuje cenny surowiec: poczucie psychiczne obywatela.
 Sztafety w Polsce Ludowej nie wznawiano, ponieważ sławiła sukcesy gospodarcze II Rzeczpospolitej. „Przemilczana w PRL-u książka Melchiora Wańkowicza o polskim pochodzie gospodarczym” – reklamuje ją wydawnictwo Prószyński i S-ka przy okazji najnowszego wydania. Nie jest to do końca prawda.
 Owszem, w PRL-u nie eksponowano Sztafety, w przeciwieństwie do innej przedwojennej książki Wańkowicza – Na tropach Smętka z 1936 roku, która była na rękę władzom, gdyż mówiła o polskości Prus Wschodnich. Sztafeta nie była jednak całkowicie przemilczana. Krzysztof Kąkolewski we wspaniałym wywiadzie rzece z Melchiorem Wańkowiczem z 1973 roku mówił, że to książka, którą lubi najmniej, że pisarz stał się dzięki niej prekursorem socrealizmu i reportaży produkcyjniaków. W latach 1949–1955 „wszyscy chcieli stworzyć podobne dzieło”. Za to Ryszard Kapuściński pisał w 1974 roku w „Kulturze”, że jest to jedna z jego ulubionych książek Wańkowicza. I powtarzał za nim, że reporter nie powinien bać się cyfr. Dzięki Wańkowiczowi dowiadujemy się na przykład, że masa betonu użyta do konstrukcji zapory wodnej jest równa trzystu kamienicom. Tony, hektary, metry, ceny – to wszystko jest ważne. „To ma swoją wymowę, ma znaczenie, i dla tych, którzy tworzą kraj, i dla tych, którzy czytają”.
 Sam Wańkowicz, który uwielbiał z siebie kpić, kolportował o Sztafecie taką anegdotę:
 W 1920 roku przyjeżdżam do powiatu wołżyńskiego i widzę kozę. W 1921 roku przyjeżdżam, widzę dwie kozy i raduję się, że pogłowie wzrosło o sto procent.
 „Polska jest skazana na wielkość” – taka myśl unosi się nad Sztafetą. Wańkowicz ubolewa, że nie mamy – tak jak wielkie imperia – własnych kolonii w Afryce. Bez nich „nasze dążenia będą połowiczne. Będziemy zależni w najżywotniejszych interesach od innych”. Dlatego też w ostatniej chwili przed wydaniem książki dodał rozdział o zajęciu Zaolzia w 1938 roku, które nazwał „egzaminem z naszej polityki zagranicznej”. Po latach zdystansował się od tego.
 Prezentowany w tej antologii rozdział Sztafety Na co koza rogi ma opatrzony był w wydaniu z 1939 roku hasłem o nieco innym charakterze niż Sztuczny kauczuk czy Obrabiarki.
 Ten rozdział miał podtytuł Człowiek.
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